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Marokko - i my.
Sposób m yślenia naszego spo łe­

czeństw a  o najaktualniejszych z a ­
gadnieniach polityki zagran icz­
nej pow inien już raz w reszcie  u$ 
ledz zasadniczej zm ianie.

'Nie ty lko  t. zw . „sfery  po litycz­
ne", ale i szerokie w a rs tw y  oby­
w atelsk ie, interesujące się p r z y ­
szłością  naszego P ań stw a , z rozu­
mieć wiiiiiny, że- 

poiityKa m iędzynarodowa sta­
nowi jednolity całokształt 

i że wypadKi, zachodzące w  któ- 
remkolwiiek 'państw ie, prędzej łub 
później, w  m niejszym  lub w ięk ­
szym  stopniu o raz  pośrednio lup 
bezpośrednio, w  każdym  jednak 
razae mapewuo

odoiją się i na naszych w e­
wnętrznych stosunkach. 

Jeżeli pod tym  kątem  w idzenia 
ob se rw o w ać  będziem y w y d a rz e ­
nia, rozgryiw ające się obecnie 

na terenie w ojny w  Marokko, 
dojdziem y napew no do przmeona- 
nia, że są  one i dla naszych s to ­
sunków  o znaczeniu  niepośled- 
niiem.

O la zrozum ienia tego uprzy tom ­
nić sobię należy, że osią w sz y s t­
kich zagadnień obecnej polityki 
m iędzynarodow ej 

jest Kwestia integralności tra­
ktatu wersalskiego 

Na s traży  nienaruszalności- po­
stanow ień  tra k ta tu  w ersalskiego, 
w b rew  zakusom  niemieckim, (jktoi 
niew zruszenie. Francja, oparta  o 
P o lskę , dla Której trak ta t ten jest 
nnetyliko źródłem , ale i podstaw ą 
sam odzielnego państw ow ego  b y ­
tu. —

Rizeciz jasna, że 
osłabienie Francji jest za­

chwianiem traktatu wersal­
skiego,

a tern sam em  osłabieniem  pozycji 
polskiej na m iędzynarodow ym  te ­
ren ie  politycznym . U w ikłanie się 
F rancji w w ojnę m arokkańską, to 

w oda na młyn sow iecko- 
niemiecki 

i dlatego to  każde początkow e 
niepow odzenie naszej sojuszniczki 
w  ciężkich w alkach  na trudnym  
terenie riifeńskim , w itane było

w  M oskwie i Bei linie ze z ło­
śliw ą radością.

Do osłabienia Francji1, zaan g a­
żow anej politycznie i finansow o 
w M arokko, w alnie przyczyniła  
się -też  w zm ożona w  ostatnich 
czasach  w ew nętrzna

agitacja komunistyczna — 
w szystko  zaś  razem  złoży ło  się 
na sytuację, w  której

od dalszego przebiegu walk  
marokkańskich 

zaw isł rozwój w ypadków  po­
litycznych w  Europie.

T rzeba przyznać, że francuscy 
m ężow ie stan u  zrozum ieli pow a­
gę sytuacji. Dzięki zarządzeniom , 
w ydanym  arm ji gen. Nauliina i 
w zm ocnieniu jej posiłkam i z k ra ­
ju. niebaw em  już uda się 

zagasić zarzew ie ognia, za­
gracającego pokojowi św iata.
O statnie telegram y przyniosły 

w iadom ości, że A ba - El - Krim 
zw rócił się do F rancji z  p ropozy­
cjami pokojowem i. R ów nocześnie 
z naw iązanem i prziedwsitępiuemi 
p ertrak tacjam i rozw ija  się plano­
w a akcja o-fenzywna w ojsk  fran­
cuskich, k tóra  ty lko  p rzyśp ieszy  
taKie rozw ikłanie całego konfli­
ktu, ze za cenę pew nych ustępstw  
natu ry  gospodarczo - politycznej 
bitny szczep potom ków  Numidów 
i M aurów , m iast stanow ić taran  
niemiecko- - sow iecki, sk ie row a­
n y  przeciw  Francji, stanie się jej 
przyijacielem-sprzymieTzeńcein.

Ziuipiemie zrozum iałem  jes t w  
tych  w arunkach  niezadowolenie z 
takiego obro tu  rzeczy  w Niem­
czech i Rosji, znajdujące sw e od­
bicie w  głosach tam tejszej p rasy .

Jednak z  punktuj w idzen ia  inte­
r esó w  m ocarstw ow ej poliły.Ki p-ol- 
sKicj, identycznej z interesam i po­
w szech n ego  pokoju,

ostatni zw rot w  sytuacji 
marokkańskiej

godzi się podkreślić, jako jedną z 
p ow ażn ych  dodatnich pozycji w  
m ięd zyn arod ow ym  bilansie poli­
tycznym .

T. H.

J a e g e r  i  S n w u r z y u z e  p r z e d  s ą d e m
Gru Ir*. U. i okulary am erykańskie 

Dalsze zeznania podins|»ektoi*sj Piątkiewicza.
X V I J  d a i l e i i  x * o a p r a w y .

(B) W  dniu w czorajszym  za­
zn aw ał dalej podinspektor P ią t- 
kiewicz.

P rzew o d n iczący  zażądał od 
św iadka w yjaśn ień  niektórych

sprzeczności
między zeznaniam i zlożonem i w 
śletlżLwic i obecne,mi1.-) 

św iad ek  wjjfaśnla.'*
1 tak zeznaje podinisp. P iątk ie-

?an«cs we iwowte?
Niezwykle bezczelny napad rabunkowy w jasny dzień na 

pryncypalnej ulicy miasta.
Bandyta z wyciągniętym rewolwerem. Nieudała ucieczka 

w Kierunku parku Kilińskiego.
ivL) W czoraj około godziny G 

w ieczorem  w  calem  mieście roze­
sz ła  się

alarmująca pogłoska, 
że znany  i n ieuchw ytny  bandy,ta 
k resow y,

Panicz, przybył do L w ow a  
i u rządził napad rab unkow y  na 
jeden z najw iększych sklepów , 
m ieszczący się przy pryncypalnej 
ulicy.

Przyjc-clia.ws.zy autem  pod fir­
m ę „A udree", plac Marjaciki 6 — 
miial w ejść do sklepu, gdzie doko­
naw szy  rabunku, zbiegł.

Z a zbiegiem  puścił się, w  pościg 
policjant, do k tórego  uciekający 
bandy ta

skierował lufę rewolweru.
O dalszych losach pości,gu do­

w iedzieliśm y się już w  ekspozy tu ­
rze  śledczej. W ysz ło  w ted y  na 
jaw , że aw an tu rn iczy  b andy ta  nie 
jest osław ionym  Paniczem , że n a ­
z y w a  się poprostu

Antoni Grabowiecki
i że jest to znany na teren ie  Sam­
borskim włam ywacz.

P rzy jech aw szy  do L w o w a na 
gościnne w y stępy , w y b ra ł niefor­
tunnie za te ren  sw ego  działania 
firm ę „A ndree", k tó re j w łaściciel, 
p. Karol S tark , zdołał p rzy łapać  
p iuszka ‘ , . i ,

Swoim i przyjaciołom —  ku pokrzepieniu serc.
Wrogom —  na przestrogę.

Pokażemy światu potęgę polskiego orgia.
Pierwsze wielkie manewry armji polskiej oabędę się w sierpniu przy licznym udziale 

wybitnych przedstawicieli państw zagranicznych.
W arszawa, 28. 7. (Tel. w t.).

W  roku bieżącym  odbędą się
pierw sze w ielkie m anewry 

armji polskiej.
O dbędą się one w  dw óch se ­

riach. Od 11 do 13 sierpnia1 pod 
B rodam i i od 16 do 18 sierpnia 
pud Toruniem . Pod  B rudam i od­
będzie się g ra  w ojenna

wielkich mas kawailerji, 
w  kltórej udział weźmie, 12 puł­
k ó w  jazdy, pTzy w spółdziałaniu  
w o jsk  technicznych, sam ocho­
d ó w  pancernych , sam olotów  i 
czołgów .

P o d  Toruniem  dem onstrow ane 
będą .

walki oddziałów piechoty.
G rą  w ojenną pod B rodam i1 kie­

ro w ać  będzie generał R ozw adow ­
ski, pod Fot umiem zaś generał 
Skierski.

Niad całością m anew rów  czu­
w ać będzie szef sztabu  generalne­
go-; gęii. Haller.

Z apow iada się wielki udział 
przedstawicieli wojsk państw  

zaprzyjaźnionych.
M iędzy innymi, a n n ję  francu­

ską rep rezen tow ać  będzie gen. 
G oyrayd . P aństw a bałtyck ie  w y ­
delegują gen. Rud-imsza (Łotw a), 
pullk- T erw anda  (Bstonjjia). Z An­
glii przybędzie gen. Ironlhide, z 
W łoch gen. Grawioli. P rzy b ęd ą  
rów nież w ojskow i attachee Ru­
munii, Czech i Jugosław ii oraz 
obserw ato row ie , wydelegow ani, 
p rzez Belgię, H iszpanię, P o rtu g a­
lię i Turcję.

Marszałek Piłsudski 
w  I-szej części m anew rów  udzia­
łu niie w eźm ie, z pow odu odbyw a­
jącego się rów nocześnie Zjazdu

Legjdnow ego, natom iast p rzy b ę ­
dzie w prost na cizęść II-gą.

R ząd  rep rezen tow ać  będzie ,-o - 
próez m inistra sp raw  w ojsko­
w ych  gen. Sikorskiego, rów nież 
i prem ier GraoskL P rz y b ę d ą  też 
M arszałkow ie obu Izib i członko­
w ie korpusu dyplom atycznego .

Fziozególną uw agę pośw iecono 
prasie , dla k tórej o rganizacja  m a­
new rów  za reze rw o w a ła  12 -  śeie 
miejsc. Specjalna k w a te ra  p raso ­
w a  udzielać będzie na m iejscu 
dziennikarzom  w szelkich  inform a­
cji. —

P o  ukończeniu ćw iczeń, goście 
zagraniczni

zw iedzą Lsvów,
Kraków , Poznań  f W arszaw ę.

i (Gr.)i

na gorącym  uczynku
w chwili-, gdy zam ierzał dokonać 
śm iałego w łam aniu do w y staw y .

Zbrodniarz, e sk o rto w an y  n astę­
pnie przez post. Tom czaka, w y r­
w a ł mu się i zbiegi w kierunku 
parku Kilińskiego. T am  dopiero, 
dzięki .pomocy st- post- Izydora 
'Tom aszew skiego, udało się Tom ­
czakow i p rzy łap ać  złodzieja, 

odgrażającego się rewolwerem . 
Sprow adzono go na ppsterunek 

policyjny, gdzie p rzy  p rzep ro w a­
dzonej rew izji znaleziono przy 
nim

rew olw er Braunmga, naoity 
sześciu kulami,

z k tó ry ch  jedna, znajdow ała  się 
już w  lufie, 

nóż składany, t. zw . ,.majcher ‘, 
d-_fv zwój sznura i w ytrych.
A resztow any  bandyta , 

b y ły  studem uniwersytetu,
liczący la t 30, znany  jest dobrze 
ekspozy tu rze  śledczej w  Sam bo­
rze i w e L w ow ie, j

wicz, że p raw dom ów ność M yky- 
iy m  b y ła  zupełnie wyraźna — 
każdy  bow iem  obeznamy dosta te ­
cznie z robotą  an typaństw ow ą w 
M ałopolsce wschodniej dobrze 
wie, żę zamach rM gł mieć tylko 

dwa ośrodki, 
a to — naicjonallstycuno - ukraiń­
ski lub konnmiLstyctzrw - te r ro ry ­
styczny . A że M ykytyn  je s t Ukra­
ińcom i był w  komcakne z te rro ­
rystam i, w ięc należało tylko w  
tych  dw óch kierunkach szukać 
sprawcy.

Jakiejś akcji ze stio n y  żydów  
w  tym  kierunku św iadek 

me przypuszcza 
z tego  pow odu, że żydzi nie mają 
w  tein żadnego in teresu  po litycz­
nego-

.D alej zeznaje św iadek, że w e­
dług dokładnych informacji, drugi 
ew entualny  sp raw ca  zam achu na 
P. P rezy d en ta , a

fa k ty c z n y  
na w ięzienie w ojskpw t w  W a r­
szaw ie,

MiKOłai Fidyk,
znajduje się obecnie

w  Charkowie
i zajm uje w ybitne  stanow isko 

w G. P. U.
T rzeci zaś sp raw ca zam achu na 

ow o w ięzienie 1 ew entualny 
w spó łsp raw ca zam achu na P re ­
zy d en ta  w e Lw ow ie, C harkiw , 
p rzebyw a na „studiach" 

w  Czechach.
T.n podaje św iadek  ch arak te ry - i

s ty k ę  C hark iw a: gładko galon* 
w łosy  czesane do górę, czarne,;

duże amerykańskie okulary.
Św iadek tłum aczy, że nakaz 

M ykytynow i z e rw ać  z Dworni 
kim, gdyż prim o: nie należą 
prow adzić sp raw y  na dw ie s t r  
ny  — m ogłyby -bowiem w ynikną 
z  tego  powodu zahaczenia s»l« 
dli, we dla sp raw y  — secmuh 
D w ornicki

nie oyłby w stanie 
n igdy w y d o b y ć ‘od My-ky-tyim 
lc, ile on sam , t. zu. P iątk iew  -x 
jako fachow iec, jeżeli elin-J/.-i 
sp raw y  w yw ro tow e i terror-,..

Przewodniczący: 1 )ocik.reśłą.n
niejednokroiUiL że w / ’ -,

policja lw ow ska  
nie chciała prow adzić doch  >d.:ę 
po Ihnji

denuncjacji M ykytyna.
— C ',y to było panu wiadi 

me ?
Podinsp- Piątkiowidz: Mów i 1 n

o tern M ykytyu-
Dalej tw ierdzi św iadek, że nr 

dzehiik w ydzin 1 u hezpieczeńsiw  
publicznego. Pilecki i urzcjdnrik l 
go w ydziału. T w ardo , zbierali 
form acje co do zachowań';* sic jx 
liiicji lw ow skiej podoan-s pobytu 
P rezyden ia  w e Lw ow ie; iiformr 
cje te w ypad ły  nader 

niekorzystnie.
W i 1 i i micj-.m śwDik-.K iiodiH 

si zarzu t, że w śledztw ie był sl 
cliauy nie jako św indek, lecz j 
ko oskarżony...

(Dokończenie na stronie 2 -ijie j

J a k ;  1 3 0  g r t i U - a ę i o .

Kto będzie dyrektorem teatrów lwowskich? 
Komisja teatrahia proponuje p. Larwińskieyo.

(L.) W  dniu w czorajszym , w  atralniej P- w icep rezy d en t duaim -
tac-z, w yjaśn ił, że  p . B arw m ski 
k an d y d a tu ry  swoje;’ nie cofnął 
lecz ty lk o  zmienił tre ść  w niesio­
nego podania. A m ianowicie me 
k an d y d u je  obecnie z, p. A dw ento­
w iczem , lecz samodzie; nie. 

N atom iast
p. Sosnow ski faktycznie cofnął 

swoją kandydaturę.
P o w o d y  zaś, k tó re  go  skłoniły 

do rezygnacji, jak  to  w y n ik a  a  li­
stu, p isanego do meizydjum m ia­
sta, nie są  pozbaw iane słu szno­
ści. A utor p rzy p isu je -w  nim winę 
za to, co się sra ło  

jedynie ezynuikcir miejskim,
1 tak  p. Sosnow ski p isze : ,

Jaśnie W ielm ożny P an ie  
P rezy d en c ie .

W obec uchw ały ła d y  m iejskiej, 
p row adzen ia  w az kstk ich  tuzach 
działów  tea tra lnyclT  p rzy  zw inię­
ciu jednego z te a tró w , a ew en tu ­
alnie i drugiego, g d y b y  w łaściciel

k u h u n ia y ch  sferach  L w o w a  po­
w sta ło  duże zaniePoK ojem e z p o ­
w odu w iad om ości o cofnięciu  się 
11 ajp o walżuiej s z y  ch kan d-y da rów  
na stan ow isk o  dyrek tora  teatrów' 
miejskich.

panów Sosnow sk iego  i K al­
w ińskiego.

Ze w zględu tia opóźniony „ se ­
z o n ' . w y szu k an ie  now ego k ie ro ­
w nika dla tea tru , od szeregu  m .e- 
sięcy pogrążonego w „b ezk ró le ­
w iu1' je s t w p ro st m em ożliw em .

Na szczęście jednak  pogłoska 
ta  okazała  się ty lko

częściow o praw dziw ą, 
jakkolw iek  jedno z pism tutej­
szy ch  podało ją  w  form ie najzu­
pełn iej Pozytyw niej.

Z ain terpelow any  w  tej spraw ie 
przez w spółpracow nika „Kurjera 
L w ow skiego" pirezes komisji te-

Polska i Ma Ja Ententa
zawrą traktat tranzytowy.
W arszaw a, 2S. 7. (Tel. w ł.) D o­

w iadujem y się, ż e  w  dniach naj­
bliższych podpisaną zostan ie  u- 
mowtii tra n sy to w a  m iędzy P o lsk ą  
a M ałą Eńfentą- U m ow a mieć bę­
dzie w ybitne znaczenie poliiGoz- 
ne. (Gr.)

p re ten d o w ać  o stanow isko  d 
rektora m iejskich teatrów  \  
Lw ow ie i niiiiejszem  

w ycofuję sw oją kandydaturę. 
Z najgfębszcm  pow ażaniem  

Józćf Sosuow s 
Lw ów , 25 lipcą 19925.

Na zapy tan ie  w spólpracow iiil 
„Kur,ejra -Lwowskiego" • czj dec 
zja jego je s t nic ędw ola lna , oup 
w iedział p. Bosuow slu:

— Naturaliue. Cłrcialbyrn b 
w iem  na  tern e ię ik iem  i odpow i 
•dssialnem stanow isku  coś / 'o l r  
okazuje się jednak, j/e

w warunkach określonych  
Przez nasze czynniki miejski 

będzie to  rzeczą bez\vaninkov 
wykluczoną.

W  związKu z tą  now ą komo 
kacią spraw’y tea tra lne j, dowi 
dujem y się, że w czora j ndlŚSfó s 
oosiedzenie magiilstratu. ira k tóre 
ze s tro n y  komisji tcatrab iej pr 
por.ow ano p. B arw ińskiego

me zgodził się na -sanizenie czyn dyrektora lwowskich teatró
szu, dalej w-obęc tEk wielkiej re ­
dukcji personaliu i ^udnuścii skom  
pletow ania już zaangażow anych  
gdzieindziej sil aktorsKich, nie 
m ając do tychczas, z  p o w o d u  spó­
źnionej uchw-aTy, konkre tnej pod­
s ta w y  do zorganizow ania i1 u sta ­
lenia planu pracy  w  p rzysz łym  
sezonie tea tra lnym , n ie  śmiem

m agistrat zaś Wahał się międ; 
p. R yclijow skim  a Bnrw iuskim .

D zisiaj na posiedzeniu  kurm; 
tea tra ln e j sp raw a w yboru  imjW 
go d y re k to ra  będzie nadal rozp 
tiy w au a , wj czw artek  zaś na p 
sied:zeir'u rady trtfejkkiej zapadu 
o s ta teczn a  dycyizjd,

V Międzynarodowe Tartf>i Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września 1925 r



„KURJER LWUWSKI" śt< da, dnia 29 lipca 1925.

i

Jaeger i towarzysze przed sądem.
Na pytanie przew odniczącego, 

luczego p rzy  przesłuchaniu My- 
y tyna, kontynuow anem  przez 
w iadka, b y ły

osoby trzecie, 
zn. K om baber. Jaeger, poseł 

osm arin i inni, św iadek  odpowia- 
a, że uw aża t ich w szystk ich  za 
i fio r m a t o r ó w  p o I i c y i n y cli.
Podiiisp. Piątkiew icz: Dziwiłem  

ię jednak- że tak  K ornhaher, jak 
aege r i inni, mało się (Sprawą tą 
iteresow ali minio, że zegnania 
'yikyttyna oddały społeczeństw u 
ydow skiem u

pewną usługę. 
Przewodniczący: Naturalnie, jc- 
eii te zeznania by ty  praw dziw e- 
Podiiisp. Piątkiewicz: Ja  w  ich 

■ra\\ Jz iw ość nigdy nie w ątpiłem , 
ys ternem śledztw a jednak byłem  
atslkoczomy. fc>! itc go też straciłeun 
rjenłację i n iektóre zeznania mo- 

\v protokołach śledczych są 
ledość jasne lub

zupełnie błędne 
P rzew odniczący  zw raca  uw agą 

w iadka na to. był omijał w szyst- 
o, co dotyka bezpośrednio śledz- 
.va.

Nas-tepuja pytania p rokura to ra  
obrotny.
Dr. Dwernicki: Dlaczego św ia- 

adal jest przekonany o praw do- 
ió \\ ,ności1 M yky tyna ? 
Przewodniczący: P y tan ie  to u- 

liylam.
Dr. Dwernicki Czy św iadek 

ek odnosił w rażenie w  śledztw ie, 
e go słuchają jako oskarżonego? 

Przew odniczący: U chylam  to 
y tanie.
Dr. Dwernicki po zadaniu jesiz- 

ze kilku pytań- k tóre  przew odni- 
;zący uchyla,

odwołuje się do Trybunału
prośbą, by ow e pytania dopu- 

.cić- Dr- D w ernicki stw ierdria, że 

.eterri przew odniczącego  jest za ­
tonie sędziego Rudkę przed ja- 

'im kolw iek zarzutem , a pow aga 
ądii nigdy nie jest zachw ianą 
nów t dr. D w ernicki — jeż-eli jie- 
teii sędzia i jeden protokolant w y- 
iąpią przeciw  procedurze i prze- 
iw praw dzie.

Ale bezw arunkow o' au to ry te t 
ądu poakopany jest w tedy , jeżeli 
odobne \vykroczeiiia-'-się tuszuje- 

ow o ciągłe uchylanie py tań  ro­
li w łaśnie w rażenie

tuszowania.
Tu m ów ca zw raca  uw agę sądu 

a to, że pytania te bez- odpowie- 
Izi drukow ane są w e w szystk ich  
nsm ach — każdy  czytelmK sam 
obie  tw o rzy  odpow iedź, jaką 
.aś, nietrudno sie dom yśleć — i 
o, zdaniem  tnuw cy, jest rzeczą 
.raw ic  jedyną, k tóra  w  typi w y- 
adku au to ry te t sądu i jego po­

wagę
naraża.

T rybunat po naradzie, odm awia 
wnioskową dr. D w ernickiego.

Dr. Landau: Kiedy dow iedział 
aę pan o koncepcji „spisku ży -  
lowjSkiego“ ?

Świadek: Z koncepcją tą spot- 
ałem  się po raz  p ierw szy  w  śle- 
zf w ie i na tam ach pew nego odła- 

ihi p rasy .
Dr. Landau: W jaki sposób w 

śledź lw ie ?'w.
Przewodniczący: P y tan ie  to u- 

■ byłam.
Na dalsze pytanie, zeznaje, św ia­

tek, że nieudolność policji lwows­
kiej cmiawia.iw) na pewnej konfe- 

■aneji w w ojew ództw ie i nihii- 
lerstw ie  sp raw  wewnetrzinych-

i.
(Początek na stronicy 1-szej)

Dr. Landau 'cytuje z protokołu 
py tan ie  sęc, tego  śledczego) — 
cz y  św iadek  s ięcej ufał M y.kyty- 
r.owi. czy kontU arzow i policji po­
litycznej Kajd now i — a jeżeli tak  
— to dlaczego1?

P rzew o d .u cżący : P y tan ie  to  u- 
chylam  jako niestosow ne.

W  tem  nile scu  świladek pona­
w ia próbę ośw iadczenia się w  od­
niesieniu do sposobu p rzesłucha­
nia jego w  śledztw ie

Przew odniczący : Nie dopusz­
czam  do odpowiedzi.

Dr. Landau: Dlaczego zeznał 
pan  w  śledztw ie, ze, M ykytyn, 
słuchany przez pana po raz drugi, 
zeznał coś „w ręcz przeciw nego", 
aniżeli przy pierw szem  przesłu ­
chaniu.

Świadek: M ógłbym  na to odpo­
wiedzieć -wówczas, gdyby  mi 
wolno było  określić warunki!, w  
jakich siuchany  byłem  w  śledz­
twie. R ozm ow a moja o tem z pa­
nem  P io trow skim  trw a ła  dość 
długo.

Dr. Landau: D laczego p ro toko­
ły z śledztw a nie odpow iadają 
pańskim  obecnym  zeznaniom ?

Przew odniczący: Uchylam to
pytanie.

Po uchyleniu jeszcze całego 
szeregu py tań  obrony — co w y ­
w ołało  kolosalne w zburzenie 
w śró d  obrony — dr- Landau w  
astrem  przem ów ieniu pod ad re­
sem T rybunału  odw ołuje się do 
tegoż Trybunału-

Dr. Landau tw ierdzi, że o rg a ­
nizm, k tó ry  nie jest zdolny do 
w yelim inow ania z siebie drogą ja­
kiejkolw iek operacji choroby  lub 
bolączki, jest organizm em  zepsu­
tym . M ów ca zaznacza, że należy 
skończyć z kurtuazją — czas n a j­
w yższy , by nazyw ać rzeczy  po 
imieniu, w yraźnie

bez owijania w  bawełnę.
M ów ca nazyw a uchw ały  T ry ­

bunatu m echanizm em  i form ali­
zm em , posuniętym  do ostatnich 
granic, a system  prow adzenia  
śledztw a pi zez sędziego R udkę i 
pro toko lan ta  P io trow skiego  sugc,- 
stją  i terrorem .

P ro k u ra to r  zab iera  glos w  tem 
m iejscu i chcąc zbić w y w o d y  o- 
brońcy, dr. Landaiua, pow ołuje się 
n a 'ta k ic h  św iadków , jak sędzia

Rudka, dr. P io trow ski, Rom an 
Fiiusiewicz, w yw iadow ca  Kierep- 
ka, inspektor Łukom ski i koinK 
snrz Kajdan.

T rybunał po naradzie 
zatwierdza zarządzenie prze. 

wodniczącego  
co do uchylonych pytań  i udziela 
dr. L andauow i1

nagany
za w yrażen ie  sie, że uchw ały  
T rybunału  są w ynikiem  formałi 
stycznego  i m echanicznego poj­
m ow ania spraw y.

Pirzerywm się przesłuchanie 
podiiisp. P iątk iew ięza do jutra- 

W chodzi św iadek  K lara Hirsch, 
szu  agierka K ornhnbera.

Przew odniczący: Ze w zględu 
ra  pokrew ieństw o, jakie panią łą ­
czy z oskarżonym , przysługuje 
piani p raw o uchylenia się od ze­
znań.

Świadek Klara Hirsch: W obec 
tego, żc nie m ożna w szystkiego 
mówić, co się wic, uchylam  się od 
zeznań.

Na tem rozp raw ę przerw ano .

JCistorja x tysiąca i jednego oszustw.
W rręczali rząd Stanów Zjednoczonych w biciu dolarów i handlowa.i 

workami z sowieckim szefem band dywersyjnych.
Recepta uzyskana od indyjskiego fakira.

Wielu kupuJw i fabrykantów we Lwowie i w całej Polsce oszukanych przez niezwykle
pomysłową bandę oszustów.

( _ )  N adkom isarz Kozakiewicz 
przy, pom ocy dw óch w yw iad o w ­
ców  Sim ona i S ło jow skiego a 
głów nie urzędniKa śledczego  Rie- 
dlera, zd o ła ł 

ibąć szajkę n iezw ykle Pomy­
słow ych  i niebezpievznych  

oszustów .
J e s t  ich pięciu: W olf H orn (34 

lat) h ersz t - szajki, pochodzący z 
P io trkow a, p rzedstaw iający  się za 
Niemca, w łaściciela  dobr, jego 
dw aj pom ocnicy D aw id G urstehi 

Szm al A uchm ann; „ se k re ta rz 11 
H orna B ernard  B eer, o,raz m ają­
c y  w szajce sw e  specjalne role 
Izaak  G eer i* D aw id  HÓlzmanu.

H orn i pom ocnicy ou dłuższego 
już czasu ż e row ali we Lw ow ie i 

uchodzi i za wielkich kupców  
z Kongresówki.

W' rzeczyw istośc i zaw ierali oni 
olbrzym ie transakc je  na kupno 
w ielkich partii to w aró w  m anufak­
turow ych. W sferę fab ry k an tó w  
i w ielkich kapców  w prow adzeni 
zostali p izez  Izaaka G eera, po­
chodzącego z Rosji:, k tó ry  w tej 
branży miał stosunki.

W płacając gotówKą 10—20% 
w ystaw iali na resztę w ek sle  
i momentalnie wyłudzony to ­
war sprzedawali „gotówko- 

wo'‘ za 50% jego wartości. 
Tym  sposobem  naciągnęli fa­

b ry k an tó w  w  Lodzi i B ielsku, o- 
ra z  w ielkich kupców  na przeszło

200.000 zł.
Ale to  był ty lk o  ioh „uboczny" 
mniej skom plikow any zarobek . 

G łów nie czerpa li \swe dochody z 
niezw ykle pom ysiow ycii po- 

wiełań banknotów d o b o w y c h .
W rzeczy w isto śc i to b y n a j­

mniej do iarow  nie powitelafi, lecz 
zysk iw ali naiw nych, którzy w  tę 
ich sztukę wierzy,lii i1 daw ali się 
najpo tw orm ej ,,naciągać".

I tak  Horn i jego dwa|j, pom ocni-

Równowaga budżetowa zapewniona.
W pierwszem półroczu zaoszczędzono) przeszło 130 

miljonów złotych.
Budżet w ydaików  na r- 1925 u- 

hw akm o w kwocie 2.166 miJjo- 
łów  zł., rząd upow ażniony był 
w ięc do w ydania połow y, t .1 j. 
1.083 miljonów z;ł. W edług prow i- 
.oryczmych zestaw ień  obro tów  
nsow ycli, rzeczyw iste  w ydatki 

wyniosły na rachunek budżetu r. 
1925 od 1 stycznia do 30 czerw ca 
b- r.

tylko 952 miljonów,

zaoszczędzono więc w  okresie 
półrocznym  przeszło 130 mil. zł- 
Jest to rezu lta tem  gospodarki o- 
szczędmościowej.

W p ły w y  z danin publicznych i 
monopoli dały  w ciągu półrocza 
ubiegłego przeszło 65% prelim ina­
rza całorocznego. T erm iny p ła tno ­

ści poda tk u  jpajątke wrogo i n a jw a­
żniejszych podatków  bezpośred­
nich p rzypadają  na dirugą potow ę 
roku, w p ły w y  z danin publicznych 
będą w ięc w  drugiem  półroczu  
znacznie w yższe , niż w  p ie rw ­
szem, w,nosić w iec z tego można, 
że zapew nioną jest rów now aga 
budżetow a.

Strajk robotników 
W Gdyni.

Warszawa* 28. 7 (Teł. w ł,) Prtzy 
budow ie portu w  G dyni rozpoczął 
się s tra jk  ro b o tn ik ó w  na tle  żą- 
dań ekonom icznych. W  stra jku  
k tó ry  ma p rzeb ieg  zupełnie spo­
kojny, b ierze udział 500 robo tn i­
ków , f ( Jr )  . A

cy  przedstaw iali] „khjemtom", że 
przy  pom ocy specjalnego sw ego 
sek re tu  umieją odtojać z praw dzi­
w y ch  banknotów  do larow ych  fal­
sy fikaty  do złudzenia podobne.

O pow iadali dallej, lże Acbmann 
pozyskał 

od fakirów indyjskich speRiai- 
ną recePte chemiczną 

i żę p rzy  jej pom ocy fałszow ał 
d o ta ry  dla sow ietów .

Porzucił jednak  to s tan o w isk 0 
„dy rek to ra  sow ieckiej drukarni 
lew ych  d o la ró w -ń  pragnie p raco ­
w ać  dla siebie* poszukuje jednak  
spóhńków , k tó rzy b y  mu d o sta r­
czyli po trzebnych  na ten ccl.ćrod- 
ków . ,j •

G dy k tó ry ś  z w ielkich kupców  
i bogaczy  objaw ił z a in te re so w a ­
nie dla tej fabrykacji

udbywano próbę.
Działo się to  przew ażnie  w 

k tó ry m ś z m ałych  hotelików  (w e 
L w ow ie np. Podoiliskiini, Berliń­
skim lub Angielskim), gdzie k an ­
dydat na spólnika podaw ał bank­
not jednodolarow y do próbnego 
odbicia. W ów czas przyciem niano 
nieco św iatło  i H orn sm aro w ał

ten banknot jakim ś „czarodziej- 
slcim p łynem " (w  rzeczyw istości 
czy s tą  w odą). Poczem  przyciskał 
do ow ego banknotu k a rtk ę  papie­
ru poddaw ał to  działaniu z w y ­
czajnego ..1 :1

aparatu inhalacyjnego,
tw ierdząc, że musi to przejść 
przez działanie chem iczne pary 
poczem  ów banknot wraiz z knrt- 
Ką, na k tó re j odbijano, wkład,,.i 
Pod prasę, 'gdzie odb 'tk:i m'u!a 
pozostaw ać p rzez  4 godziny.

(Dalszy ciąg na stronicy 3).

Olbrzymia burza szalała wczoraj 
nad Warszawą.

Domy i ludzie padły ofiarą rozszalałego żywiołu. 
Dwa śmiertelne wypadki.

W arszaw a, 28. 7. (Teł. wł.)
W czoraj od godziny 12,30 do- 2-ei 
popoł. f w a l a  w  W arszaw ie  

olbrzymia burza z u’ęw ą i 
piorunami.

S pow odow ała  ona w m ieście 
różne w ypadki, z k tó rych  najw aż 
mejsze notujem y.

Silny w icher zniósł zupełnie na­
m iot dla bezdom nych na Żelibo- 
rzu, w  k tó ry m  znajdow ało  schro­
nienie

140 rodzin.
Nam iot tan zniesiony został 

p rzez burz;; jak ciomek z k a r t  Na 
pom oc iw śp iesży ła  policija t dyr 
Dolsk. Czerw - K rzyża, p. Cyb„cli,

Na ulicy W spólnej ulewa 
zawaliła Cały dach

i sufit p iętra w  oficynach, o raz 
zala ła  su te ryny  w  8-miu domach. 
P rz y  u! Łuckiej burza w yw róciła  
slupy telefoniczne, tan.udąic ko- 
m uninację ko ło w ą i telefoniczną.

Z pow odu zalam a ulic, ruch 
tram w ajow y  został zupełn ie  
w strzym any . Na te ien ie  dw orca 
tow arow ego  i na pi. św. Michała 
u lew a

porwała dw ie dorożki,
p rzy czem  dorożkarze

ponieśli śmierć.
Są nimi S tan isław  B orow sk i i 

Jan  B zbankow ski.
W  p rzy s tan i dla s ta tk ó w  pasa­

żersk ich  zorganizow ano specjalne 
pogotow ie. (Ot .)

Entuzjastyczne przy jc ie
min. Skrzyńskiego w Ameryce.

Rodacy w Ameryce złożyli 20.000 dolarów dla ofiar powodzi.
artyku le  kładzie naciskChicago, 27. 7. Po śniadauiru, 

w ydanem  na cześć m inistra
S krzyńskiego przez burm istrza 
m. Chicago i po złożeniu w ieńca 
pod pomnikiem Lincolna, m inister 
Skrzyński zw iedzał lokal T o w a­
rzy stw a  P rzy jac ió ł Polski oraz 
Z jednoczenia polskich rzyim. - kat:. 
— gdzie zgrom adzili s:ię liczni P o ­
lacy- P rezes Kazilmicrezylk w rę ­
czył m inistrow i zebranych  drogą 
składek

20.000 dolarów na powodzian.

;1 M a  w czorajszego m inister 
Skrzyński zw iedził ochronkę pol­
ską oraz szkolę polską, m ieszczą­
cą około 2-000 clziieci.

P ra sa  pośw ięca całe kolum ny 
pobytow i m inistra Skrzyńskiego 
w  Chicago. „Daily N ew s" donosi, 
że w szędzie w ita ją  m inistra jako 
gośc.a m iasta. W szystk ie  pisma 
um ieszczają fotografie m inistra, — 
ściskającego dłoń burm istrza  mia­
sta.

„IWetning P o st"  w  nadei p rzy ­

chylnym
ma

charakter historyczny
w izy ty  m inistra Skrzyńskiego.

(PAT)
Detroit, 27. 7. M inister S k rzy ń ­

ski p rzy b y ł tu o godz,. 8.50, pow i­
tamy na dw orcu  przez m era Smi­
tha oraz przedstaw icieli1 s to w a­
rzyszali polskich. W chwili, gdy 
miiniisjtcr opuszczał dw orzec, tłu ­
mnie zgrom adzona publiczność
zgo tow ała  mu ow ację. (PAT).

Zjazd handlowców 
z całej Polski.

Gdańsk, 27. 7. W  dniu w czora j­
szym  rozpoczęły  się obrady
w szechpolskiego zjazdu handlow ­
ców, zorganizow anego  pirzez
G dański Zw iązek handlow ców  
polskich- W  zjeździe bierze u- 
dział około 300 czionków  Z w iąz­
ków  handlow ych R zeczypospoli­
tej, p rzy b y ły ch  z kilkunastu m iast 
O brady  zjazdu po trw ają  3 dni.

(PAT).

Hożspruwu, P ra  nic tnaźe 'M alj łatwo tfoticzyf.

S k ła d a jc ie  o*ir ry  
n a  p o w o d z ian !

(h.) W  dniu w czorajszym  roiz- 
poczęła się, przed! T rybunałem  
tut. Sądu karnego , trzy k ro tn ie  już 
od t aczam a r o z p i; a w a

p rzerw  drow? Gagatkowi, 
o skarżonem u o oszustw o, doko­
nane p rzez sfałszow anie d o k u ­
m entu.

Zaraiz na początku ro zp raw y  o- 
kązu je  się, że obrona dąży

do odroczenia spraw y,

a to przez staw ianie  całego  s^e-- 
''egu w niosków .

K iedy j rzed’ sześchi ty*;todnianii

ITr. Gagatek prased sądem.
postępow anie ciow oaow e zostało  Św iadek: W edle m ego zapa-
ju)ż praw ic całkow icie ukończone, tryw an ia , doRument ten posiadał 
w ów czas dir. G ag a tek  zab ra ł glos wartoiść b a rdzo  maną.

Torpedowie „Kaszub" dziś zostanie wydobyty 
z dna morskiego.

Pogrzeb ofiar odbędzie się w Fucku.
Gdańsk, 27- 7. Dziś o godz. 5 l a- 

n,o podjęte zo s ta ły  robo ty  przygo­
tow aw cze. celem rozpoćzócia w y ­
dobyw ania to rpedow ca „Kaszub". 
W  tym  cciii ustaw iono

trzy dźwigi parowe.
W ydobycie  nastąp ić  ma dziś o 

god:z. 16-tej.
R oboty  te prow adzone są w  o- 

beemościi przedstaw icieli komisji 
śledczej, k tó ra  w  dalszym  ciągu 
■prowadzi dochodzenia.

,Po w ydobyciu  ofiar p rzew iezio­
ne one będą z w szelkim i houora-

nym  do Pucka,: 'gdzie wciiog&Sjw 
zostaną na cm entarzu dla m ary ­
narzy . (PAT).

mi w ojskow em i na sta tk u  w ojen- J11 ei- (*11 •)

Demonstracje 
komunistyczne wŁodzL

W arszaw a, 28. 7. (Tel. wł.) Ko­
muniści w Lodzi przypom nieli 
dziś św iatu o sw ctti istnieiniu. Na 
■szeregu gm achów  w  godzinach 
rannych  po jaw iły  się czerw one 
sztandatry, z napisam i l  inicjałami 
Związiku M iodziePy Kom unistycz-

G. Śląsk uczcił Nieznanego Żołnierza.
Królewskiej Hucie przypadł ten zaszczyt.

Królewska Huta, 27. 7. W  nocy 
z sobo ty  na nie-dzielę zosta ła  na 
rynku ustaw iona przez nieznane­
go ofiarodaw cę p ły ta  ku czci Nie­
znanego Żołnierza. W  ńiedzielę od 
sanlego rana stow arzyszen ia  pol­
skie sk ład a ły  w ieńce na płycie.

Pierw szy wieniec
złożyło  stronnictw o P . P. S. O g. 
1-szej przybyli przedstawicielie 
w ładz państw ow ych  w ojskow ych 
oraz przedstaw iciele w ładz miej­
skich. P rezy d en t m iasta w ygłosił 
podniosłą m ow ę, .poczem m uzyka 
odegrała hym n narodow y  i od­

śpiew ano rotę, W ojsko sprezento­
w ało  broń i następnie objęło 

straż honorową przy płycie.
N,a zakończenie uroczystości 

odbyła się defilada. (PAT)-

Nieustraszony Amundsen 
znów spróbuje.

Oslo, 27. 7. Amundsen, wedle 
doniosień dzienników , będzie kon­
ferow ał z fab rvką  sam olotów  w 
D om iar, celem konistrulkoji s,zyb- 
kaplanu, dostatecznie w ielkiego i 
silnego, oy przebyć p rzestrzeń  od 
Spitzibergu do Alaski, bez lądow a­
nia. (PAT).

i s^ipow icdziai, iż 
będzie staw iał dalsze wnioski 

dow odow e przez kilka tygodni.
P oniew aż w nioski te  rtife’1 sta*» 

w żadnej łączności z  ak tem  oskar 
żenią, Przeto T rybunał

odebrał P. G agatkowi głos. 
W czora j zezn aw ać  midii adw o­

k a t dr. Nagel, (ponow nie), k tó ry  
prow adził cyw ilny p roces Ga- 
gatka p rzeciw  p. B runickiem u, o- 
raz  pose ł Bryl, dr. S ym czek  i p 
Lipskr.

T en  o sta tn i mimo dw ukrotnego  
w ezw an ia  na -rozprawę się nie 
staw ił, m otyw ując to swoj,ę po- 
stępuWiimie tem , że jako  p rz e b y ­
w ającego Ba te ren ie  b. K ongre­
sówki*

nie obchodzi tutejsza pro­
cedura karna.

Nie p rzy b y ł ró w n ież  'słuchany  
już poprzednio dr. Sym czek . O- 
brona w nosi o  ponow ne odrocze­
nie ro zp raw y . Sprzeciw ia się te ­
mu p ro k u ra to r, w ykazując, że  z e ­
znania św iadków  obi ony nie sto- 
in w  żadnym  zw iązku ze  sp raw i 
Rózipraiwa ma n a  celt w y św ie tle ­
nie zagadnienia, czy G ag atek  

sfałszow ał dokument, czy nie? 
T rybuna ł postanow ił powtziąć 

decyzję później, a  narąz ie  p rze­
słuchać dra Nagła.

Kiledj. jed n ak  św iadek  ten  zja­
w ia się p rzed  T rybunałem , zacho­
dzi zgoła nieoczek iw any  incy­
dent. Oto obrońca dr. Kibitz, 

nie m oże sobie przypomnieć, 
na jag ą  okoliczność św iadka  tego 
ponow nie pow oływ ał.

W reszcie  adw o k at Nagel p tz y - 
cliodzi w  pomoc sw em u koiedze 
i rozpoczyna sam zazn aw ać  od 
tego , że

podtrzymuje sw e  poprzednie 
zeznania

i m-ema w iecej nile do dodania.
Prokurator: Ja k a  rolę o d g ry ­

w a ł w sporze cyw ilnym  o wilię- 
między drem  G agatk iem  a Bru- 
nick.m , ów  sfałsizowar.y doku- 
m ent? t

P roK iira tor: A. jed n ak  pow ołał 
siię nań pan m ecenas w  sw ojem  
piśmie prizygotow aw czem , wniię- 
siłonem do Sadu cyw ilnego. Cziy 
stato  się to  nai polecenie p a ń sk ie ­
go kliiienta* dra G aga tka?

Ś w iadek : Ja k o  ad w o k a t w  spo­
sobie mofej działalności zaiwodo 
w ej kieruję się ty lk o  m ojtm  vda- 
snem  isum eniem  i fachow ą oceną 
sytuacji p raw nej. KUjent, k tó ry  
w  mioje ręce  p o w ie rzy ł z a s tęp ­
stw o  sw oich in te resó w  ni'e m oże 
w trą c a ć  się do m ych  posunięć 
lub d aw ać mi jak ichko lw iek  po­
leceń.

Prokurator: Jak  w ięc w y tłu ­
m aczy p. m ecenas, że  g a y  do S ą ­
du karnego  w płynęło  doniesienie 
karne . P. m ecenas

cofnął dowód z przedłożone­
go dokumentu.

Św iadek: Stało  się to na proś­
bę d ra  G agatka. Ja by łem  tem u 
przeciw ny, gdyż u w aża jąc  doku­
m ent za p raw d ziw y , nie w idzia­
łem pow odu do jego w yoofj w a ­
nta.

N astępnie dr. Nagel p rzed s ta ­
wia sw oje osob iste  w rażen ia , ja ­
k ie odińiósł z całej sp raw y , a  to 
na podstaw ie

zeznań żony oskarżonego.

■Przewodniczący: Nam chodzi 
tylko o to, co św iadek, zapodać 
może na podstaw ie w łasnego do- 
śwladiczema, a nie o w rażenia .

Dr. Gagatek (do świadKa) C zy 
P. Brumiidki ma jeszcze w iele in­
nych procesów ?

Przew odniczący : U chylam  to 
pytanie, poniew aż nie stoi ono w 
łącz,mości zę* spraw ą.

Dr. Gagatek: Ja  cbaęi udow od­
nić, że p. Brimiicki w ielu ludizi 
zm usza do w łóczenia się po są ­
dach

Dir. Dwernicki (zastępca s trony  
poszik.): Bo go i inni oszukali,, tak, 
jak pan.

Na tern ro zp raw ę p rzerw ano  do
dziś. , i , _  £5)', i J  ■



-„KURJER LW- OWSK:“ środa, dm-.a 29 lipca 1925. 3

Historja z tysiąca i jednego oszustw.
Wyręczali rzęd Ułanów Zjednoczonych w biciu dolarów i handlowali workami 

z sowieckim szefem band dywersyjnych.
(Początek na stronicy 2 -g ie j)

ośw iadczyli mu- że  pragną u nie­
go uczynić 

w ielkie zakupy dla sow ieckiej 
misji handlowej.

K ollertaekiow i podobaj Się in te ­
res, w y sła ł im zaraz do L w ow a 
d y w an y  sw ei fab rykach  za około 

40.000 zL  
k tó re  z m iejsca a a  gotów kę oczy 
w iście za  połowę ceny, oszuści 
sp rzed a ł, a następnie  m iał wra,z 
z liirni skom unikow ać się w  Rów­
nem  z ow ym  zakupującym  kom i­
sarzem  sow ieckim , k tó ry  rz e k o ­
mo reflek tow ał na wiele w ag o ­
nów  w o rk ó w  ptociennydh.

P ew nego  dnia o trzy m a ł rz e ­
czyw iście Kollerlstein do Lodzi 
depeszę, w zyw ającą  go do Rów­
nego i w yjechał, ale nie miaj zby 
tniego zaufania do in teresu , gdy 
w  bankach, na k tó iy ch  referencje  
oszuści się pow oływ ali, nie um ia­
no mu o nich iiićjjpowiedzi.eć. Po 
p rzyjeźdize jego do Równego.
Horn zm iarkow ał, że Kollerstein 
jest n iepew ny. Zaprow adził go 
w ięc do hotelu San Remo- gdzie 
rzekom o miesizkat ów  bo lszew i­
cki kom isarz.

R zeczyw iście w pokoju  zasta ł 
K ollerstein  jakiegoś okazałego  
pana, k tó ry  go. bardzo  p ro tek c jo ­
nalnie p rzyw itał.

P o  chwili Horn odprowadzili fa­
b ry k a n ta  na Dok i pow iedział, że 
ów  kom isarz 

jest szefem  w szystkich band 
dyw ersyjnych  napadających 

na Polskę, 
byjym  to w arzy szem  Heli Kuiirna. 
że om w szy scy  fatalnie wpadli, 
gdlyż p rzy  p rzekradaniu  się w 
B rodach  a resz to w an o  sek re ta rza  
ow ego kom isarza, i że 

ich w szystkich wraz z fabry­
kantem Koilersteinem czeka

Po pełnym denerwującego o- 
czekiwania 4 godzinach, w y j­
m ował Horn z pod prasy do 

złudzenia podobną odbitkę.
W  rzeczyw isto śc i1 -nie by ła  to 

żadna odbitka, lecz zawczaisu w io 
żony  tam  oryginalny  banknot do­
larow y  z jedną stroną  doskonale 

zaklejoną cienka a gęstą  
bibułka.

Zdumionemu k an dydatow i na 
spólnika ośw iadczano z żalem , że 
sizikoda iż nie miał p rzy  sobie 

banknotu tysiąc dolarow ego  
gdyż m ogliby odbijać tysią^zki. 

W obec tak  na-oczinego p rzek o ­
nania się o aoskonałości m etody, 
na-j-rozmaiiitlsi kupcy „palili się jak 
w a rja ty "  do tak złotego in teresu .

H orn w ó w czas  o św iadczy ł, lże 
m oże przy jąć ich na sp,ónnilków, 
ale  przedew siziystkiem  m usi o- 
trzy m ać  pow ażniejszą k w o tę  na 
zaicupno chemiiikaliów, k tó re  są 
bardzo drogie i sp row adzane aż 
z  lndji.

Kóżni naiwni dawali mu po 
ZOO do 300 dolarów na te 

'„zakupy**, a następnie sk ła ­
dali nieraz po k» ka tysięcy  

dolarów do odbijania.
G dy już H orn miał w  isiwyah 

-rękach ta k  b ard zo  u-pragnion-e 
w iększe banknoty , w k łada ł je  od­
razą  w  kilka sz tu k  pod prasę,.

W  ciągu czter-ugodizinneso o- 
czekiiwania, z;aiwsz-e znhadował 
chwilę nieuw agi „in teresenta*1 i 
n iepostrzeżen ie  w y jm ow ał z pod 
prasy d o la ry  oryginalne, pozosta­
w iając taiu  p rzy g o to w an y ch  jtuz 
zaw czasu  w śród  stosu  bibui i pa- 
ipierów, kilka pap ie rk ó w  id en ty ­
cznego form atu spalonych k w a ­
sem w ęglow ym . G dy m ijały 4 go­
dziny, podnoszono -prasę ii w ów ­
czas następ o w ało  udane przena- 
żenie:

„Gwałtu, dolary się spaliły**.
Z tego pow odu w pada ł w  roz­

pacz przedew szySitkiem  ich p ra ­
w y właściciel, p o czy n a ł grozić 
policją, a w ów czas trze j kom pa­
ni s ta  w ab przeci-w niemu m ów iąc: 

—  Idź i donieś policji, że nam  
się spaliły  dolary p rzy  fa łszo w a­
niu, ale pow iem y, 

żes ty nas do taiszowam a na­
m awiał i brał w tem udział. 
W obec tak ieg o  dictum  P oszko­

d o w an y  me czynił nigdy żadnego 
doniesienia, a oszuści ty m  sposo­
bem  w  P io trkow ie, Lubi niie, Ko­
wlu, W łodzim ierzu W ołyńskim . 
B ielsku, Lw ow ie i1 w ielu innych 
m iejscow ościach naciągali n a iw ­
nych od jesieni 1924 r. na w iele 
ty sięcy  dolarów .

G dy już dobrze s ię  wzbogacili, 
postanowili w y jechać  do 'P a le s ty ­
ny, ale przedtem  chcieli zrobić 

jeszcze jeden kokosow y  
interes.

W yjechali, p rze to  do w ielk iego  
fabrykan ta  bielskiego Jakóba Kol- 
lei steiiia do B ielska, -mającego 
sw ą fab rykę rów nież w Łodzi i

kula w łeb za samą tylko  
rozm owę z  tym  komendan­

tem bojówek sowieckich.
Niie m ożna w ięc dopuścić, by 

sch w y tan y  se k re ta rz  ich w y d a l i 
trzeba tego sek re ta rza  w ykupić z 
policji a na to po trzeba kilka ty ­
sięcy  -złotych. Gdy K ollerstein to 
usłyszał, zad-rżail ze strachu  i w i­
dząc w  jakie w pad ł nieszczęście 

dal im swój portfel z kilkuset . 
aolarami- 

a sam  uciekł z hotelu. W  przestra  
oh u oddal im n aw e t z  portfelem  
sw ój dow ód osob isty  i nie za trzy ­
m aj sobie na pow ro tny  bilet do 
W ars-zaw y, tak . że m usiał poży­
czyć sobie w R ów nem  kilkadzie­
siąt z ło tych  na drogę 

Szefem  baitd d y w ersy jn y ch  by.l 
znany karc ia rz  lw ow ski Hoi,zm-an, 
rów nież aresz tow any .

T e  m etody  te rro ry zu jące  i w y ­
m uszające stosow ał H orn nietyl- 
ko do sw ych ofiar, ale rów nież do 
sw y ch  spólników.

I ta k  gdy G urstein chciał się 
,-wycofać z interesów** z Hornem  

w ięził on go przez kilku dni 
w Hotelu Krakowskim w e  

Lw ow ie, 
a zaw o d o w y  złodziej ńiieijaki 
L onek R eiss dzień \ noc siedział 
z p a łką  w  ręku, grożąc G urstei- 
nowi zabiciem  w  razie  usiłowania 
ucieczki.

W reszc ie  po długiej Inwigilacji 
i zebran iu  d osta tecznych  m ateria ­
łów  dow odow ych, całą szajkę o- 
sadzoiio pod kluczem .

Na-zwisk kupców  lwowskich, 
k tó rzy  dali s ę oszustom  nacią­
gnąć na to w ary , oraiz tych k tó ­
rzy  daw ali .dolary  do* odbijania 
nie podajem y na razie, gdyż to ­
czą się dalsze bardzo senizacyjne 
dochodzenia.

Aresztowanie sprawców zbrojnego 
napadu rabunkowego

na pastuchów wiejskich.
t:—) Onegdnj w  nocy dokonano 

na pastw isku  w  Hrusn-ie obok 
S zcżerca napadu rabunkow ego na 
-pasących konie Andrzeja Jed.no- 
roga i innych, k tó rym  zagrożono 
użyciem  broni i zażądano od nich 
w ydania  pieniędizy. Gdy napadnię­
ci oświadczyli- że żadnych piemię- 
d;zj mic mają, napastn icy  pobili ich 
d-o tkliwie kijami, a uawe-t do nich 
strzelali, na sz-częście je d mak nie­
celnie, poczein zrabowi-rM im naj­
rozm aitsze drobne -przedmioty, łą ­
cznej w artośc i około 30 zl.

P oszkodow ani podali policji do­
k ładny opis napastn ików , policja 
zaś  a resz to w a ła  ich. Są to : Jan 
Kamiński (19 lat), parobczak  z 
Siem ianówki, W ład y sław  B ednar­
ski. (19 lat), z Hrustna S tarego, 
G rzegorz C zaczkiew icz i Józef 
B ednarski (w  w ieku tym  sam ym  
i z tej 'Samej m iejscowości). —

Wazy-scy, poili.mo rozpoznania ich 
pizyz poszkodow anych, do czynu 
sie. nic przyznali Mimo to odsta- 
wiorfy ich do sądu pow iatow ego w 
Siz/ezercn.

KURJER SPORTOWY.

Goście mają szczęście.
Pogoń-Simmering 2 :2  (2:1), Hakoah-Hasmonea 4:2  (1:1).

C iekaw e by ły  mecze onegdaj- 
sze. Pogoń  i Sim m ering były ze 
siebie najzupełniej zadow olone j 
to  zupełnie słusznie. Pogoń, dla­
tego, że mimo w szy stk o  

nie dała się w iedeńczykom , 
a goście., dlatego, że pirzecież, 
choć niezupełnie może- zdołali się 
z rew anżow ać.

W  8 minucie po rzucie iz rogu 
strze la  Pogoni bram kę lew u sk rzy  
dtow y Srnn.erimgu, Unbar, W  21 
tiyin. W a rk  strzela - bram karz 
podpiija piłkę, lecz izawaidziwszy 
o poprzeczkę, spada p rzed  b ram ­
kę

a Batch „dobijając*' ją w y ­
równuje.

N astępują m om enty „ s ta ty s ty -  
czne** aż w  38 min. B atch pięknie 
puszcza piłkę S loneckiem u, ten 
zaś w  pełnym  biegu, podaje ją 

a W acek głów ka w pędzie 
zdobyw a 2 bramkę dla Pogoni. 

—o- -
Mistrzostwo klas B. i C. 

rozegrane.
W  m istrzostw ie kl. B. spo tka ły  

się dw ie młode i rów norzędne 
d rużyny

AZS — Biali 6:2 (3:0).
Klęskę sw ą zaw dzięczają Biali 

sw ojej słabej obronie —  a raczej 
AZSza w dzięczą wysoieocyfrowe, 
zw ycięstw o dobrze dysponow a ■ 
nemu a takow i.

 xox

Gol b y j  tak piękny, ż-e Horwatli, 
najsym patyczniejszy jż gości, g ra ­
tuluje jej W ackow i.

P o  p-rzerwie raczej p rzew aga 
Sim m eringu niiż Pogoni, lecz P*o 
goń w  chw ilach groźnych 

buduje ż y w y  mur.
 xox

Aż w  33 następnie, 
rzut karny przeciw Pogoni

za faul, pięknie obroniony prz. 
Gorlitza Lecz w 40 min. w  1  
m ieszaniu podbram kow em  
■ ;C gościom w yrów nać.

uda

Hakoah - Hasmoned 4:2 (1:1).
„G racze z G ratzu popisują się 

o rdynarnością i niedpowiedniicim 
zachow aniem  się na boisku. Bram  
ki dia Hasmonei strzelili R edler i 
Hoch.

 —X8x

Dzięki ochronie policji 
ZcsMi zw y cięscy  z boiska nie 

pobici
przez widzów.

Pływactwo lwowskie kroczy naprzó
Z aw ody kw alifikacyjne urzą­

dzone przez Kom,sic M ięd zy k u - 
b ow ą w e  L w ow ie , przed  z a w o ­
dami o m istrzostw o Lw ow a dały  
nam

obraz doli i niedoli naszego  
pływ actw a.

Postęp bezw zględnie je s t;  m o­
żna go zauw azyć już choćby w 
tern, że  dzilś zain teresow anie się 
i czy n n e

zajm owanie się pływaniem  
sportowem  w e Lwowie 

w zrosło.
Jakościow o
daje się zauw ażyć poprawa 

wynik jlw.

Piłka wodna.
Piłka w odna zdobyta sobie j,nż 

w e Lw-owie dzięki sw oim  w ar 
♦ościom spo rto w y m

pełne praw o obyw atelstw a  
i posiada zasłużenie  dość znaczną 
silę a trakcy jną . To też  „cllou* 
niedzielnych zaw odów  stanow iły  
m ecze

C-arni — Hamonea 4:0 (3:0).
P ierw szy  w y stęp  C zarnych, -po 

kazał nam jedną k  najsilniejszych 
drużyn. To też lekko  pokonyw u- 
ją Haismoncę, mają-c cały  czas 
bezw zględną p rzew agę. Z acho­
wanie się g raczy  Hasmonei- po 
zaw odach by ło  n iesportow e ii ża­
kow sk ie .

AZS — Poguif 6:1 (4:1).
D rużyna AZS m ą z-uipeł-ną prze­

w agę nad Pbgonią[.
—o- -

Najmłodszy rtkord polski 
Lwowa Hubity.

N ajm łodszy rek<jnd polski na 'e- 
żąey  do L w ow a, m ianowicie w 
biegu na 1000 mtn. — ustanow io­
ny przez F. Kawie z C zarnych 
czasem  2 min. 45.® sek  .zosta ł w 
W arszaw ie

Poprawiony pipez Oldaka 
z AZS u na 2 min. 10.9 sek.

APOLLO! PREMIERA! fl| wMtt 281? 1825.
SENSACJA SLZ0NU! Dramat reżyserji D. W. Griffitha p. t.

EGZOTYCZNA NO,'
Sąd doraźny w Warszawie.

o zastrzelenie i postrzelenie sze-T erro ry śe i kom unistyczni Knie- 
wski, R utkow ski i Hibner, sp raw ­
cy strzelatfrny w  dniu *17 b. m.’, 
staną przed sądem  doraźnym  je­
szcze prze-d końcem  hipca — o ile 
odzyskają zdrow ie.

P rzew odniczącym  sądu doraź­
nego  będzie sędzia K ozakow ski, a 
o-skarżae będzie, p rokura to r S-ko- 
cizyński.

1 >o rozp raw y  w ezw ano 30 - tu 
św iadków  i 2 biegłych

W lszyscy trzej pod sąd ni są zna­
nymi kom unistam i. O skarżeni są

Szyling opanowuje Europę. 
Wpierw Austrja, obecnie 

Węgry.
W ęgrzy  w prow adzają w alutę, 

k tórej jednostką będzie szyling, 
ró w n y  szylingow i angielskiemu.

regu osób podczas sw ej ucieczki. 
 i ______  _ _____

Samobójstwo adwokata 
warszawskiego.

W W arszaw ie  pow iesił się z 
pow odu nędzy 75-lelni b. adw o­
kat. A leksander Żakow ski.

Zagadkowe zwłeki 
na torze kolejowym.

(—) Na torze kolejow ym  m ię­
dzy M accszyncm  a Żółkw ią zna­
leziono przedw czoraj rano około 
godz. 7-mej zw łoki 18-letnicgo Ka­
zim ierza Łuczajki z M acoszymi 
Zwłoki b y ły  kom-płotnic znie­
kształcone. Policja w Żółkwi pro­
w adzi dochodzenia, czy ma się i u -  

taj do czynienia z sam obójstw em , 
czy też z m orderstw em  i n astęp ­
nie podrzuceniem  zw łok na tor.

Straszna śmierć zakonnicy
w lwowskim szpitalu.

Zemdlała i wpadła do wanny
(--) W czoraj około  godziny 9 

ran o  doz-oreżym chorych w lwów 
skini szpitalu, Ma-rja hPąw laczuk 
spostrzeg ła , że 

z wnętrza zamkniętej łazien­
ki w ycieka wrząca w oaa i 
przedostaje się szcze  inami 

gorąca para. 
W y w a rz y ła  w ięc drzw i.
Oczom jej p rzedstaw ił się s tra ­

szny w idok.
O to podłoga zalana b y ła  wodą 

gorącą, k tó ra  p0 zapełnień u 
w anny, z o tw a rty c h  ku rków  lala 
się na posadzkę.

Przy wannie stała zakonnica, 
która giow ą, piersiami i ręka­

mi pogrążona była w e  wrzątku.
P o bliższem  zbadaniu, okazało 

się, że je s t to-już 
trup zakonnicy siostry  Marji 

Kulczyckiej. 
U w iadom iono o tym  strasznym  

w yipadku policję, a -przybyły na­
tychm iast na m-kyisice k-orn. B ator-

z wrzącą wodą,,
następujące okoli,ski stw ierdzi 

czności.
D w udziestokilkuletnia M arja 

K ulczycka, pochodząca z Jaśnisk 
w pow iecie gródeckim , od sied­
miu lat zakonnica zakonu sióstr 
Paulanek, do k tó rego  w stąpiła 
mając la t 16, od roku  po zo staw a­
ła na kursie  pielęgniarskim , k tó ­
ry  odbyw ała  w isztpitalu pow sze­
chnym w e L w ow ie.

Nocy ubiegłej odbyw ała  dyżur 
całonocny przy chorych, a o  go­
dzinie 7 udała się na m szę św iętą 
W czorajszego ranka, po inszy  św  
zemdlajai. Gdy chciano ją  odpro­
w adzić do jej pokoju nie zgodzi 
la się, lecz sam a udała się do sa l; 
p rzy jęć chorych. Najwidocznie 
dla orzeźw ienia  pragnęła wziąć 
kąpiel- i udata się do łazienki1. O- 
tw orzy ła  k ran , a w  Czasie gd > 
w oda gorąca jeszcze płynęła, ro 
zebra ła  się i

napatrzen iu  się pożarow i, żjMeli

do lasu, ośw iadczając, ż-e, idzie po- 
wlies-ić się.

Warjat podpalił szkołę.
Chciał zobaczyć „jak się pali“ .

(—) P rzedw czoraj w ybuchł po­
ż a r  szkoły  w  Lubotoszcizy w po­
w iecie żółkiew skim . Ogień zn isz­
czyli dach szikoty i szopę. S-zkody 
wyinosizą 2-500 zł- Dalszem u roz- 
s.ze.rznn i-ii się pożaru prz-eis-zik od zo­
no. Policja nie m iała zbyt trudne­
go zadania w yśledzenia sp raw cy , 
gdyż Jan Turbaj-sfo, umyśłow-n 
chory, Kie taił się, iiż dokonał pod­
palenia, chcąc w-idzieć, „jak się 
pali“ . Po dokonaniu tego  czynu i

Opłaty telegraficzne za 
depesze z Ameryki do Polski.

O płaty telegraficzne za depe­
sze z  Am eryki do Polski od 1 
sierpnia b. r. zostaną obniżone,. — 
Cena za słow o obniżona zostanie 
z 32 na 25 centów , t j. ćw ierć do­
lara.

stanęła przy" wannie.
W idocznie w  pew nej chwil, 

strac iła  przy tom ność i, zem dlaw ­
szy  na-chyliła się nad w anną. W i 
w rzącej w odzie zanurzy ła  się je. 
glowai, piersi, ram iona, a niesz 
częśliw a 

doznała tak strasznych opa­
rzeń, że  niemal żyw cem  się 

ugotowała, 
ponosząc śm ierć na m iejscu w  te 
pozycji w jakiej w łaśn ie  sta ła .

Siłj# tak ie  jak -Ros.zko, 'V-ece 
L ukasikow a są w cale pow aż 
P oza łem  m am y jeszcze  Zeista 
ten zaś po pow rocie  z Ar.genty 
jest p ierw szorzędną silą, Naj 
piej stoim y stosunkow o  w s* 
kaoh, S trzelecki z C zarnych  b 
konkurencyjny  w tó  Lw ow ie s 
now i jednego z 

kandydatów na mistrza Pols 
i będzie stanow ił ciię-żki orzech 
-gryzienia dla katow iczan p 

m istrzostw ie.
W y n ik i ostatn ich  zaw odów  

n as tęp u jące :'
W yścig panów 50 mtr. styl 

dow olnym  w y g ry w a  Ro" 
(AZS) 43.9 sek- ~) 'Bid.zińskt (A 
3) Ku-cha-r Zbigniew (Pogoń).

W yścig  panów 100 mir. sty l 
klasycznym , 1) K irchner (AZ 
1 min. 51.6 sek, 2) Siedlecki (A 
startu je  8 z te so  2 zdyskw u itLl 
w ano za użycie cra-vlu.

W yścig pań 100 mtr. stylem  
wolnym  niespodziew anie zw y 
ża, L ukasikow a w 2 min. 2.7 
przed A. Vecc*o (AZS) 2 m. M  

W yścig panów 100 mtr. 
grzbietowy, 1) Grzecz,k0v 
(AZS) 2 min 8.6 sen.

Sztafeta 3jŚ*100 mtr. stylem  
wolnym, (AZS) iN ow ak, Kiichi 
Roż-ko) w 5 mini 19.1 -sek.

Skoki: 1) W ach a  (AZS)
punktów , 2) H ora (AZS) 3.S0 p 
3) H orniatkiew icz (Czarni) 
punktów .

—o—

D. K. S. Amatorzy 3:1 (0
R ozstrzyga jące  zaw ody o v 

ście d-o B k lasy  przynioisly z \ 
ciięstwo DKS. Z w ycięscy  prze 
gę uzyskali dopi-ero w  drugiej 
Iowie i po zdeprym ow aniu  pr 
ciWnika odnoszą suk ces i 
sam em  upragniony aw ans.

Aresztowanie akwizytoró 
inseratowych.

W KraKo-wie ares-zitowajio 
kwiizytorbw inseratow ych jed 
go z tam tejszych dzienniki 
Zuin-dalewicza i Kowals-kiego, 
rzy  pobrali różne kw oty  na 
szow ane cle'iklaraqe i kw ity 
Pow sz. Banku Z w iążkow ynr

1 S p ró b o w a ć  F.rdalu  
k o lo ro w e g o  o b u w ia  
to  zn ac zy  ju ż  in n e j 

|i >ty n ig d y  n ie  u żyw ać. 
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K R O N I K A .
Ymszujemy: D ziś iWifftorji.

tro M arcie.

REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr Wielki.
Vtorc-k. 28 b- m .: „Rsiężmcizka 

a -la“.
"roda 29 b. n. „ L /z is tra ta "  o- 

retka
>-wairtek 30 b. in. „D ziew - 
inika z 1001 n.ocy“ operetka, 
iątek  31 b. m. „H rabina M ari- 
opereika- (Jubileuszow e 75-te 

■zedstawienie). O statr.ie przed- 
wienie w  sezonie.
oczątek p rzedstaw ień  punktu- 

ie o godz. 7.30 w ieczór.
—o—

WYJEŻDŻAJĄCY NA ZLOT 
WARSZAWSKI-

,Sokói - M acierz '1 przypom ina, 
ćw iczenia zlotow e w arszaw - 

e odbyw ają sic w .sali u rzy  v f  
norow icza, codziennie, od godz. 
ł ej
w iozący beda mieli na zlocie 

ulgi. B aw iący1 we Lw ow ienie

winni stanąć d'C ćwiczeń i jeszcze 
mogą w yuczyć siei.

— o—
ZJAZD DZIENNIKARZY EKO­

NOMISTÓW,
Ogólno polski zjazd dziennika­

rz y  - ekonom istów  zawołany zo­
s ta ł do L w ow a na 5 i 6 w rześn ia  
b. r., podczas. T argów  W schod­
nich. Bydizie on miał na  celu: u- 
stalenie potrzeb polskiego pi- 
śmiennictw. a gospodarczego, za ­
sad  w spó łp racy  dla podniesienia 
poziom u polskie] publicystyki eko­
nom icznej, ugruntow anie roli pe­
dagogicznej p ra sy  gospodarczej 
w obec spo łeczeństw a i ustalenie 
zadań  p rasy  gospodarczej w obec 
państw a i jego polUydd gospodar­
czej.

O rganizacją z jazdu zajmuje, sie 
kom itet o rganizacyjny  w W arsza ­
w ie. Publicyści i dziennikarze - c- 
konomiści, k tó rzy  p ragną w ziąć 
udział w zjeździć, zgłosić się ze­
chcą do 20 sierpnia pod ad resem : 
Czesław" Peche, redakior „P rze ­
m ysłu  i H andlu", W arszaw a, No- 
\yy Ś w iat 41 m. 16-

Rucii w ydaw niczy.
„A1ERLURY P O L S K I'.

'k aza ł sie num er -M erkurego  
isiidiiego", w ydaw anego  przez 
moję W schodnią, pośw ięcony 
Ajszeińii gospodarczem u P o la  
w  w kraju i zagranicą, „Pol­
ej E kspansji G ospodarczej P . 
G." N um er ozdobiony fotogra- 
,p rezesa  zrzeszenia , zaw iera  
iu odezw ę kom itetu  z a ło ż y ­

li, s ta tu t P L- G. o raz  spis, pol­
eli placów ek „ o n s i ia m y d i  i 
idlow yeh w okręgtrcK którydli 
L. G- tw orzyć  będzie oddziały.

J otrzel)y istnienia takiej orga- 
acji odczuw a się z w ła sz c z a  0- 
■nie- gdy wysiliło kó ł gospo- 
ozj (li i rządow y cli zw roconc 
v\ kierunku polepszenia na&ze- 
bilansu handlowego- a ostatn ie  

>ki N iem iec o tw ierają  każde- 
O.czy na konieczność naw ią- 

tia .ściślejszycli w ięzów  gospo- 
rczycłi z iunemi rynkam i zbytu .

ł odobne organizacje istn ieją  na 
diodzie od dziesią tków  Pat. m  

pow sta łe  ż rz e  ;zenie nia u nas 
P elnk  istniejącą inkę i skon- 
ifro w aw szy  w sobie prizicdsta-

wicieli wiszystklcm gałęzi p ro d u k ­
cji k rajow ej, p racow ać  m a  nad 
spotęgow aniem  polskiej ekspansji 
gosopdarczej zagranicą.

— o - -
„BLUSZCZ1.

A rtyku ł w słWpny w Nr. 30 
„Biuśzczu" poi u.jza c iek aw ą  dla 
p rzem ysłu  kflfeieeegjo kw estię  — 
tk a c tw a  i .daje ‘ży w y  obraz pracy 
IcTsitruktorek tk^ak iab  na  K resach.

P oseł Mąrjź Holder - Eggero- 
w a daje o b szern e  spraw ozdanie  
z przebiegu K ongresu iMiiędżyna- 
radow ej Rad K obief w  W a^ 
szynglonie, a p. Ceysingeróvvna 
w  a r ty k u lt  . ,0  'dlziałaczkaich o- 
św iatow ydh w> o k res ie  kotilsPira- 
cyjinym" k re ś li syilw etke wielkiej 
p a tr jo tk ' M ar D zierżanowiskiej

W  bogafw n diztefe literackim  
m am y św ietny pióro M arji D ą­
b row sk ie j' i M^, G rossek  - Ko­
ryck iej o raz zajm ującą pow ieść 
W an d y  M iłaszjjw sktoj P. t. „Za­
trzym any  z e g a P 1.

W  dziale p rak ty czn y m  m łode 
m atki znajdą cenne w skazów ki 

' z  z ak re su  hygijerty dziecka, oraz 
radly p rak ty czn e  z  dziedziny go­
sp o d arstw a  dom ow ego.

Ostatnie rekordy operetkowe.
Zakończenie sezonu.

Dziś w  T e a trz e  W ielkim  zo s ta ­
nie w ystaw  i  oma po raz  ostatn i w  
sezonie i p rzed  zupełnym  zdję­
ciem z repertuaru , ś wie tira o pere t­
ka  „Kskyżniezka Olała ‘, k tó ra  na 
naszej scen ie  zdoby ła  re k o rd o ­
w e  pow odzenie i na każdlem 
przedstaw ieniu  zapeiń-uala wido­
wnię z  entuzjazm em  oklaskującą 
k o n certo w ą  grę zeGPołu z pp.: 
Korabianiką, Poleską, R apacką, 
Sow ińskim  i T atrzańskim  na c z -Jj o .

O statnie p rzedstaw ien ie  t e : o- 
■peretki z pew nością znajdzie B- 
czny -zastęp1 zw olenników  w eso ­

łej zab aw y  i se rd eczn eg o  śm ie­
chu, jaki;e w yw o łu ją  ąrcykoniioz- 
ne sceny  ii epizody; tej operetki-

Ju tro  w  środę, rów nież m  ra 'z 
ostatni w  sezo n ie  ukaże się ope­
re tk a  „L yzustrata". w znow ienie 
k tórej na naszej -scenie spotlkało 
się z nader gorącem  przyjęciem  
p rzez  sta łych  b y w a lcó w  tea tra l­
nych.

Zakończenie sezonu opere tko­
wego nastąp i w p ią tek  bież. ty g o ­
dnia, na  k tó rem  zostan ie  odeg ra- 
pa najbardziiej a trak cy jn a  o p e re t­
ka  zesonu  -„Hrabina M ariea".

Tc się nazywa praca społeczna!
Kolonje letnie dla dzieci pclskich z Niemiec

nich kuchni.W  ubiegłym  tygodniu p rze jeż ­
d ża ły  p rzez  P oznań  dzieci polskie 
z Niemiec w  drodz-e na w yw czasy  
w akacyjne- Kolonje letnie d!a 
tych  dzieci zo sta ły  zo rgan izow a­
ne z in ic ja tyw y Z w iązku O brony 
K resów  Zachód, ii cli, k tó ry  zająt 
się zarażen i przew iezien iem  diziile- 
ci i ich rozlokow aniem  po w siach 
i m iaśteczkaioh c a łe j  Polski.

W  Poznaniu zająt się p rzy ję ­
ciem, przygófowaniiem posiłków  
i p rzenocow aniem  da lszy ch  tran ­
sp o rtó w  rów nież Zw iązek O bro­
ny Kresów Zachodnich p rzy  w y ­
datnej i otiarTf&j w spó łp racy  Pol 
sk iego  C zerw onego  Kr zyża  i Ta-

D otychczas um ieszczony cli zo­
sta ło  150 dzieci z  G dańska, 700 
z B e # n a , 240 z L ipska, 25 z  B re ­
m a j 40 |  W rocław ia . Spodzie­
w any jjest jeszcze p rzy jazd  około  
700 dzieci śląskich, i 600 z W est­
falii.

■Rodnie* należy  z uznaniem!, iże 
dzięld staran iom  koła  m iejscow e­
go Z w iązku  O brony  K resów  Z a­
chodnich w  Z bąszyniu o b y w a te l­
s tw o  tam tejsze  zg o to w ało  p rze ­
jeżdżającym  tam  diziieicilom nie­
zw y k le  se rdeczne p rzy jęcie, za ­
pew niło  im obfity p o siłe ‘k  i z a b a ­
w iło m uzyką.

Chcesz wygrać auto?
Kup los na Loterję Fantową Związku Obrony kresów 

Zachodnich.
Celem  uzyskania  niezbędnych 

funduszów  na najpilniejsze p race 
urządza  Z w iązek  O brony K resów  
Zachodnich w  ty ch  dniach lo te­
rię fantow ą1. ! ; ; jjjf

S przedaż  losów  już s k  rozpo­
częła. Z a  cenę 2 z ło tych  w ygrać  
m ożna cenne i poży teczne  fanty, 
w śród  k tó ry ch  figuruje na p ierw - 
szern m iejscu n ow y  sam ochód, 
św ia tow ej m ark i, w artości' 8.000 
zło tych , na dalszych  m otocykle ,

tra k to ry , m aszy n y  rolnicze, m a­
szy n y  do p isan ia  i do szycia , radjo 
a p a ra t siedm iolam pow y i w iele 
innych. Ciągnienie odbędzie sie 16 
listopada w  P oznan iu  pod nadzo­
rem  notariusza  i kontro lera  p ań ­
stw ow ego- 

R ozsiprzedażą losów  zajm ują 
się inkasenci Z w iązku K resów  
Z iclbodnilch pe dom ach .pryw at­
nych, lokalach i firmach.

Pieniądze zabrał, a receptę zniszczył.
Janczewski.

Położenie finansowe Kas chorych 
nie przedstawia się nadzwyczajnie.

Brak pieniędzy na najpilniejsze potrzeby.

mczasem żegnajcis i czemprędzej witajcie.
żegitalny występ Gorczyńskiej, Adwentowicza i Justjana.
)ziś w e w to rek  u i pstattwem 
edstaw ieniu. „Dnia i nocy ' An- 
ego, w „N owościach" z grom  a- 

się caty  tea tra ln y  L w ów , by 
jegnać ulubieńców sw oich pp. 
r e ń s k ą ,  Ad .en to w icza  ( Ju~ 
ma.

G orczyńska, która w  prze- 
gu bieżącego m iesiąca da ła  się 
nać, jako p ierw szorzędna an­
tka o szerokiej skali ta len tu  •— 
śało rzec m ożna — zaw ojow a- 
s:zerok:c rzesze  byw alców  te- 
aJniych, k tó rzy  nic onueszkają  
ić się na jej nożegnalnym  w y­

stępie, sk ładając , w  ten  sposób 
św ietnej a r ty s re e  podziękow anie 
za s z e re g  d iw il  w y so ce  a r ty s ty -  
cznydh'.

R ów nież se rd eczn e  n iezaw o d ­
nie będziie pożegnanie ty tanów  
sceny  tej miairy ro  A dw entow icz 
i Justian, k tó ry c h  Lw ów , koilóbka 
ilch s ław y , zaw sze  serdecznie — 
żegna, ż y w iąc  nadzieję, że  w ielcy 
ci artyści, zb;ef a jąc  lau ry  w  W a r­
szaw ie, o sw ojem  mileócie nie za ­
pom ną.

B ilety  ulgow e na dzisiejsze 
przedstaw ien ie  s ą  w ażne.

W  m inisterstw ie p racy  i opietki 
społecznej odbyta się konferencja 
w  spraw ie finansow ego położenia 
Kas, chorych w  związiku z  p rzesi­
laniem gOM')odarczem. W  konfe­
rencji,,. tej brali m iędzy imiymi u- 
dział dy rek to row ie  Kas chorych 
w e L w ow ie i K rakow ie, pp- Sala­
m ander i ŻnławskL Stw ierdzono, 
żjc K asy chorych m ają norm alne 
kosztu adm inistracyjne. W szędzie 
istufeje dążność do oszczędności..1 
P rzedstaw icie le  Kas chorych w y ­
jaśnili,, że położenie by łoby  zno­
śne, gd>by K asy nie iniały zalega­
jących wielkich należytości. Za­
chodzi w obec tego 

konieczność uzyskania kredy­
tów krótkoterminowych, 

k tó roby  Kasom  zezw oliły  na pun­
ktualne w yw iązyw an ie  się z zo­
bow iązań.

M inister Sokal p rzy rzek ł, że 
zbada  szczegółow o tę sprawę,. — 
Stwierdziono ogrom ne postępy1 w 
K asach chorych. Pod w zględem  
organizacyjnym  stanow ią postęp

zakładane zw iązki Kas chorych, 
rozszerzają  one obecnie swoją 
działalność i na.

leezem e klimatyczne.
K asy chorych drogą um ów  za ­

pew niły sobie poniłesziczenie dla 
sw oicli członków  p raw ie  we 
w a /ystk ich  m iejscow ościach lieciz- 
ntozych i k lim atycznych w  P o l­
sce. K asy chorach urządźlły  też. 
dla dziatw y t. zw . kolonje w ak a­
cyjne-

Kartel naftowy powstanie 
w październiku b. r.

O brady  kongresu naftow ego w 
K rakow ie zam knięte zosta ły  25 b. 
m. Jak w iadom o, cdtpadł dla 
przem ysłu  naftow ego w  Pofcco 
rynek  zbytu  w Niemczech i C ze­
chach — z tego pow odu uchw alo­
no u tw orzyć  sy ndykat ekspo rto ­
w y  w  G dańsku celem  w spólnej 
sprzedaży  produktów  naftow ych 
drogą na G dańsk O m aw iano też 
m  kongresie zasad y  karte lu  nafto­
wego, k tó ry  m a być  stw orzony  z 
końcem  października b. r.

Obrodziła .notka ziemia.

Nazywa śię
Dzienniki w arszaw skie, om a­

w iają następujący  fak t:
W  oddziale walki z lichwą w  

W arszaw ie  złożono skargę na  dr. 
Stefana Janczew skiego, k tó ry , 
w ezw an y  do chorej, #

zażądał z a  w izytę 35 zł-, 
a gdy rodzina chorej ośw iadczy­
ła, że dysponuje ty lko kw otą  20 
zł.,

pieniądze zabrał, a recepte
z irszczył.

S praw ą tą, po przeprow adzeniu  
śledżlw a, zajm uje się profcurato- 
rja i a w arszaw sk a  Izba lek ar­
ska  pi ow adzi też dochodzenia o 
odm ówienie pom ocy lekarskiej o- 
sobie ciezko chorej.

Z szybkością żółwia odbywającego podróż 
naokoło świata

rozwija się polski ruch radiotelegraficzny.
Mamy dopiero trzy radjostacje.

Stacja  radiotelegraficzna na 
D ębnikach zosta ła  po lem oncie z 
pow ro tem  uruchom iona i służyć 
będzie do czasu w ybudow ania no­
wej radiostacji, o w iele w iększej
i odpow iadającej w ym ogom  n o ­
w oczesnym  

W  Polsce m am y obecnie 3 ra- 
djosfacje, a to w  W arszaw ie, P o ­
znaniu i w  K rakow ie — w sz y s t­

kie w y sy łać  będą i przy jm ow ać 
depesze is,krowę z najbliższej za 
granicą.

S p raw a  budow y  now ej rad io ­
stacji w  K rakow ie ro zp a try w an a  
je s t obecnie przez gen. dyrekcję 
poazt i te legrafów  w  W arszaw ie. 
W szystk ie  3 polskie raajosracje 
będą rów nocześnie obdzielone 
pi acą.

Nowe zam ów ienia sow ieckie.
S o wjeok i e pr z e m  t a w  i c i cis i w o

handlow e zaw arło  w  Łodzi z fir­
mą Ettimgona dodatkow ą umowę 
na zakup to w arów  w artości 
2,700.000 m ilionów zł. Rów nież 
piodińsana zosta ła  umowa, z fa­

b ry k ą  Seheiblera i G rohm anna co 
do zakupna to w aró w  baw ełn ia­
nych, płóciennych i odzieżow ych 
za 2,700.000 zł. P ok ryc ie  nastąp i­
ło w  całości w ekslam i z term inem  
sp ła ty  za 3, 4, 5 i 6 m iesięcy.

Paskarja zakopi<ińsKa pokonana.
Ceny w hotelach i pensjonatach zostały przemusowo

obniżone

P odług  informacji, m in isterstw a 
rolnictw a, tegoroczne zb iory  ży ta  
i piszemcy w  całem  państw ie są 
bardzo dobre. P rzypuszczalny  
zbiór ży ta  w yniesie około 168% 
zb io rów  zeszłorocznych, a zbiory

pszelniicy 157% zbiorów  r- 1924. — 
Z biory zbóż jarych  w ypadną s ła ­
biej. Jęczm ienia i ow sa będzie 
przypuszczalnie tyle, co w r. 192m 
Uuodizaj siana słaiby.

P ie rw sz y  sezon w Zakopanem  
nie dopisał z  pow odu niepogody 
i zdzierstw a, upraw ianego  w w ic­
iu pensjonatach i hotelach. S ta ro ­
stw o  w  Now ym  T arg u  w spólnie z 
T ym czasow ą komisją Uzdrowi­
skow ą zab ra ły  siei ii a reszcie do 

tępienia paskarstwa.
U stalono dokładnie ceny w  ho­

telach i pensjonatach i zagrożono 
paskarzom  groźnem i karam i za 
przekroczenie cennika. P odług  nas 

girzywny nie w ystarczą, 
gdyż pask arze  przerzucają  za­
zw yczaj g rzy w n y  na letników  — 
jedynym  i racjonalnym  środkiem  
na pask arzy  jest

Kara więzienia  
i ogłaszanie w y ro k ó w  w  dzienni­
kach, j.aik to się p rak tykuje  w  
W arszaw ie. Skutkiem  w yzysku

ze  s trony  p ask a rzy  doszło u nas 
do tego, że tylko bogacze, i p ask a­
rze mogą ra to w ać  zdrow ie i życie 
w zdrojow iskach — a  do letnisk 
w yjeżdżać  m ogą także  ryliko lu ­
dzie bardzo  oogaci. O byw atele, 
żyijący ze s ta łych  dochodów  — u- 
rzędnicy  państw ow i i piyw at.ni, 
w  obecnych w arunkach  nie mugą 
sobie Dozwolić na ten. zbytek . 
B y łb y  już czas, aby  w ładze na,sze 
zajęły  się energicznie tą sp raw ą, 

a niedołęstw o w ładz admini­
stracyjnych  

wywołuje, słuszne rozgoryczenie- 
Z ew sząd dochodzą nas skarg i i 
żale — drożyzna w  zdrojow iskach 
naszych  zw iększa się i1 dlatego 
m iejscow ości te coraz bardziej 
zaśm iecane są paskarzam i i paso- 
rzytam i.

K L A WI O L I
w yrób. Lab.

niszczy odciski i brodawki
b e z p o w r o tn .e  1862

Chem. Farm. Ap. Kowalski, g

s^ytut „A *:h e n e u m lf
NEUVEVILLE (franc. Szwajcarja) 

h handlowy i szkoła Językdw internat) dla młuuzieńców. 
yk irancuski, handfl, banKOwość. Indywidualne wv 

chowanie. Prospekty przez dyrekcję. Idu

Różne

Kupne i sprzedaż,
UGI dwuskibowe oraz 
Tryjeiy do czyszczenia  

ion poleca M. Steinhaus, 
d maszyn Lwów, Gró- 
ka 10 2189

RELE Aprykozy zaie 
szczyckie wyborne w 

io kilowych koszykach po 
tranco za zaliczką wy- 

iwocarnia S. Ealeka — 
zczyki. 2161

Nauka i wyobowania.
C ^ ppN O G R A F lC Z N Y  i 

I Ló stytut. Wars7.av i, 
M okotowska 39, wyuczą ; a- 
interesowane osoby (pil 
chętne) listownie, bezpłal e 
stenografji, celem rozi 
w szechnienia tejże. 2 ;7

M ieszkania.

5PIAN wybitnej mar- 
prawie n awy, sprzc- 
tówką. Kopernika 26- 
oficyny, Skieniarski.
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O STUDENTÓW  Śląz: 
ńł poszukuje pokoju 
Lwowie od ’5. września 
Łaskawe oferty uptasz 
pod adresem: K. Dyja, 
szyn ul. Przykopa 38.

ÓADNAJMĘ pokój fror 
L-ł z elektryką w o 
Parku Kościuszki Zgio 
d o admin. d o J  ,Sam

w

f&
ł -
A
i—

l ylity 
■n, d 
-a*. 
2u0

PRZEZNACZENIE!
Poznaj siebie. K im  jesteś? Kim być 
możesz? SZyLbE K -bZ K O LN lK , Psy- 
cho-grafolog. A utor prac naukow ych, 
określa ch a rak te r, zdolności, za le ty  
i wady. Nadeślij ch a ra^ te i p ism a swój, 
lub zain teresow anej osoby, nap isz 
rok , miesiąc u rodzen ia , kaw aler, żo ­
n a ty . wdowiec, ile osób najbliższej 
rodziny , o trzym asz naukow ą szcze­
gółową ana lizę ch a ra k te ru , określenia  
ważjiiojszych zdarzeń życiow ych, od­
powiedzi na szczerze zadane py tan ia, 
rów nież horoskop, ułożony przez s ły n ­
ne tnedjum  M-lle Evigny. A nalizę- 
horoskop  w ysyłam y po o trzym aniu  
trzech  zło tych . Osobiście przyjm uje 

|ko świadczeni a naukow a śizyt- 
Iera-S zkoln ika zaszczycone chw alebny­
mi protokołam i naukow ych tow arzystw  
W arszaw y, św iadectw am i najw ybit- 
■  ejB7,ych powag św ia ta  lekarskiego.

Adres: 2049
WARSZAWA, Psycho-urafolog

Szyller-Szkolniky
Pigkna 25

Popierajcie cele 
Towarzystwa 

Szkoły Ludowej

Fabrycznie nową

„L0K0U0B1LĘ WOLFFA NA PARĘ 
PRZEGRZANĄ

12 atnr. 23|30|35 Hr  modelu T. K I z Daleniskiem  
schodoweiii nad poziomem, kominem, przewodami 
rurowemi i t. d. fabrycznie zapak ow an ą  i oclon ą  

loco skład Gdańsk o l f i a j - Ł - i ś t i
FRlTZ B O T T N F R ,  Gdańsk, Abbegasse 2.
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f b d e z a s  u p a jd w  le t n ic h
c c iś w ie ti i  i w z m a c n i a

P r z e m y . ę ł ą W K a
c n a

Woda polarna
d, > z  my w oju la  ę tow j, 

d i ł o d z i  i chroni pn  id m i g r e n ą

Oryginalne ty lko  z  firmy
H E N R Y K  Ź A K -P O Z N A Ń  
!!!Ż ą d a jc ie  w s z ę d z ie  I!1

Rozkład jazdy pocięgów pospiesznynh i osobowych
ważny od 5. czer wca 1925.

Ze Lwowa odchodzą:
Przez: Do Czas odjazdu

Kraków

Bełzec-Ke
jowlec

Przeworsk-
Kozwadów

Sapieżankę-
Włodzlmlerz

Krasne

S try j

Sambor

Chodorów

Cieszyna
K atow ic
P io trow ic
Poznania
Żywca
C hełm a
W arszaw y
Łodzi
W arszaw y
G rajew a
K owla
W ilna

Brodów
Podw ołoczysk
Równego
T arnopo la
W ilna

Z dołbunow a
B orysław ia
Ław ocznego
Now. Zagórza 
S ianek

Dc :

Kołomyj i 
Ś n ia ty n a  
S tanisław ow a
Jaw orow a 
P o dhajec  
Raw y R uskiej 
S tojanow a

7*40
10-10
3-25, 18*20, 20*55 
15-25 przez Katowice 
0-05
17-45
14-10,17-45A. 23-15
17 15 p. Skarżysko 
11-15, 19-30
10-10 przez Kowel 
18*50
1010 przez Kowel- 

B rześć-B iałystok
10-20
9-35f, 23-20 
13 55, 22*2.1 
0-30, 9’35 10*12 23-20 
22-20 przez S arn y - 

B aranow icze 
13-55, 22*20
9*35, 10-25, 23*55 
0-30. 10-05*, 17-05
8 00, 23-45 
14-30
14-00
9-4010-05 20'0O23 00 
C-50
7*05, 17-30
7-35, 17-08
8 - 1 0

6-50, 17-38

Qo Lwowa przychodzą:
Przez

Kraków

Rejowlec-
tiełzec

Rozwadów-
P rzew orsk

W łodzimlerz-
Sapleżankę

Krasne

Stryj

Sam bor

Chodorów

•Cieszyna
Katowic
P io trow ic
P oznania

C hełm a 
Warszaw y
Łodzi
W arszaw y
G rajew a
Kowla
W ilna

Brodów
Podwołoczysk
Rów nego
T arnopo la
W ilna

Zdołbunow a
B orysław ia
Ławocznego
N. Zagórza 
S ianek
Kołomyj i 
Ś n ia tyna  
S tanisław ow a
Jaw orow a 
Podhajec 
R aw y R usk iej 
S tojanow a

Czas przyjazdu
22-00
ip*05
U-15, 8*20, 17-20 
12-35 przez Katowice

19-50
C-00, 11*45
750 Skarżysko 
845, 18*10
17-35 przez Kowel 
8-40
17-35 przez B ia ły- 
stok-Brześć-K ow el

9-2o
12-00, 16-55 
7-lo , 16*20 
C-15 12' 0 0 16*55 21-45 
7*10 przez B aran o - 

w icze-Sarny 
7-10, 16-20
725, 16-00, 17*55 
9-52, 22-10, 23-17 §
7-00
10-00, 19-10
12-10, 21*30 
5*45 9*25,17*0017*30

7-30, 17*40
7-50, 21*10
8-25
9-o0, 18-45

* Kurs-ije o l  5. VI, do 31. V III. w dn ie poprzedzające św ięto rz .-k a t. oraz w soboty  z w yjątk iem  15. VIII.
A  Dd R ejow ca pociąg pospieszny; f  od T arnopo la pociąg osobowy. § K ursuje od 5. VI. do 31. V III 

w niedzielę z w yjątkiem  28. VI. oruz w św ięta  rz .-ka t. z w yjątkiem  15 V III.

n n u  n n ł n C 7 f e r i  ■ wiersz milimetr.: Zwj ajny 2a tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologia 25 gr N a pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kror *ą i w rubryce .R epeituar“ 35 gr. Po kiorace, k( munika.y 30 gr. Dział ekonom. 35 gr 
O l i y  LClI ■ Drobne ogłoszenia za 1. !v wyias) 6 gr. Kupno isprzedaż 8gr. Matrymoniah e 12|gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseratypo 30 gr. Ogłoszenie zagrań: czne o 50 /0 drożej._________

Nakładem Lw. Sp. Wydawnicze), sp. z c por. Z drukarni Fohkfcj w e Lwowii i Chorą^czv-n° 17 Telef. 2919 . pod zarząciern Z. Kiełbusiewlcza Odpowtridzialny redaktor: T adeusz Stroiński.


